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W iadom ości Rra-iowe.
Z e  Lwoiva. —  Jeszcze d. 30 ,  Sierpnia 

• stracono tu we L w o w i e  dwóch Zbóy* 
k r'v i o e z e m , gdy nam dopiero temi dniami 

J r o k  ich udzielono,  Czetelnikóm naszym 
1Łastfpuiąca podaiemy wiadomość :

Antoni W a l a c h ,  pospolicie J ó z e f  J a  • 
*n s k i  z w a n y ,  rodem ze wsi W o l i  ID u • 

^ ? a c k i e y  w Xięstwie Warszawskićrn leżą- 
eJ> lat 40 tnaiący. religii katolickićy i bez«- 
et)ny , s łużył  ieszcze w roku l go i ws z y m 

23 Prostego żołnierza w pułku piechoty .Wlir- 
etnberg, z którego dwa razy uciekł,, a potem 

przybraniem rozmaitych fa ł sz y w y c h  
az\yisk i zaświadczeń służbowych kilka zna* 
p i t y c h  kradzieży w  różnych mieyscach po* 

P inił5 i. raz iuż na całoroczne więzienie był  
azanym. ■— W roku i 8 i i t y m zabrał znaio- 

di)0sc z Piotrem W y s z y ń s k i m .  Ten,  ro= 
W.*?3 *e L w o w a ,  21  lat maiący,. religii ka- 
^.hckiey, bezzenny,  a nakouiec prosty żoł- 

!erz W 3 cim pułku arty le ry i ,  był  iuż daw» 
n‘ y  także .....................za  — kilka kradzieży przez lutey*

Sąd kriminalny sądz ony m,  i sześć razy 
 ̂ Więzienie i karę cielesną skazanym. — 

faz w pierwszych dniach znajomości swoiey  
P°P«łniIi rzeczeni W a l a c h  i W y s z y ń s k i  

K w o w i e  dwie kradzieże przez gwałtów-  
® dcbycie s i ę ,  i przygotowali  się prawie- 

p.*62 te złodzieystwa do następuiącśy okrop- 
k1 \  2b"odni rabóaku i zabóystwa.  Dnia 13.

4k " "
Pii
gdy

arca r, 1 8 1 2go umówili  się między sobą ,  
°kraśriź pensy-onowanego C K.  G liber­

alnego, Sekretarza Franciszka R o g e r ;  lecz 
g y się, jm dwókrotna próba otworzenia po- 
6a U .leS °  w itry cha mi nie udała ,  postanowili  

na piego samego w pomieszkaniu 
e|  » owiązać go i zrabować.  W  skutku 
«• dobrze rozważonego T długo przygoty-.

>6!

/ „ A ' , ,  f '

wanego przedsięwzięcia,  czatowali  d. 22go- 
Marca i8i2go między ^tą i 6tą godziną wie*- 
czorną na rzeczonego guberniialnego Sekreta­
rz a ,  gdy tenże szedł do domu, szli za nim- 
i napadli na niego zdradziecko, gdy wcho­
dził do pokoiu, rzucili go na ziemie, a tretu* 
}ąc go częścią nogami, na których mieli boty 
z żelaznemi po dko wa mi,  częścią tez zadaiąc 
mu razy siekierą, pokaleczyli i zamordowali  
go naysroższym ś nayokrutnieyszym sposo;- 
bem; potem dobyli  się do kufrów', pozabie^ 
rai i z nich' rzeczy i pieniądze, i z tym kr wi ą 
zbroczonym łupem do K r a k o w a  uciekli- 
—  Zgroza tey oburzaiącey zbrodni była  tern’ 
dotkliwszą » ile że Zamordowany dla w ie lk ie y  
swey poczciwości powszechnie był  szscowa* 
nym. Lecz wkrótce w y d a ł  icli los mściwy, 
w ręce karzące j  sprawiedl iwości ;  schwytano1 
ich bowiem w  K r a k o w i e  na powtornem; 
z łodz ie js twie ,  odesłano ich db L w o w a  w  
skutku rozpisanych przez tutejszy Sąd kry*' 
minalny l istów gończych' i czynionych re«-- 
kwi z y c y i ,  i oddano ich potem woyskowey '  
Kommendzie. Po przedsie wziętem badaniu. Sąd'  
woienny, wyznaczony przez tuteyszą C.K. Gali- 
cyyską  jeneralną Kosninendę skazał  w skutku 
30go i 35go artykułu woiennego, tudzież Pa-- 
tentu z dnia 16. Października r. igoago rze­
czonych zbrodniarzy na powieszenie za r a -  
bónek i mord , który- przez dezercyę,  z ło ­
d z ie js tw a  i sposób iakim go wykonal i ,  nader- 
był  c i ę ż k i m a  wyrok ten został na-nich d,- 
30.  Sierpnia r,. b. spełnionym..

pod'Z  W itania ; Gazeta W i e d e ń s k a  
di  18.  W rze śn ia  z a w i ó r a  co n a s tę p n i e ;

.2?. Ce sar z  R o s s y y s k i  r a c z y ł  m i a n o ­
w a ć  C .  K ,  M k j i s t r a  S t a n u  i- K o c i e r e u c y i  ,
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#raz Ministra interessów zagranicznych Hra­
biego M e t t e r e i c h a  , Kawalerem orderu 
W . .K rz yż a  S. Jędrzeja i reszty ord< ró« Ho • 
s yys ki ch ;  zaś C. K.  W. Szambelani  Hrabi - 
?0 W r b n a , W.  Koniuszego Hrabiego T r  a u t- 
m a n s d o r f a  i Feldzeugmeistra l i n c k a ,  ra­
czył  zaszczycić W. Krzyżem orderu S. Ale= 

^Kar.dra Newskiego, a Fe ldmarszałka  Porucz- 
nikfi K u t s x h e r a  W. Krzyżem orderu 
S. A nny.

' lego C. K.  Apostolska Mosc raczył  za­
szczycić C. Ros.  W . Marszałka nadwornego 
Hrabiego T o ł s t o y ,  i Ministra woienr.ego 
Hrabiego A r a k c z e j  e w \v.  Krzyżem orderu 
S. Szczepana;  Sekretarza Sianu Hrabiego 
N e s s e l r o d e ,  Jen.  iazdy M i ł o r a d  o w i ­
e ż a  i C. Ros . Jen. Adjutanta Xięcia W o h  
k o ń s k i e g o  W.  Krzyżem orderu S. Le o po l ­
da , a C. Ros . Jenera łów T o l l ,  H i e b i t s c h  
i S a b a n e j e w ,  Krzyżem kommaadorskim te­
goż orderu.

N. Cesarz R o s s y  y s  k i  raczył  C. K. 
Jener.  Majora  Xięcia Fil ipa H e s s e n - H o m =  
b u r g a ,  za świetne iego popisanie się w bi­
twie pod K u l m e m  zaszczycić Krzyżem 
S. Jerzego 4 tćy klassy,  a  Jen. Adjutanta Hras 
biego P a  a r  orderem S. Włodzimierza 4tey 
klassy.

Jego C. K .  Apostolska Mość wręczył  N. 
Cesarzo w i R o s s y y s k i e m u  9 z ło tyc h , a 
18  srebrnych medali ionów waleczności dla 
rozdania ich tym żołnierzóm gwardyi  Cesar­
sko - R os syy ski c l i , którzy  sobie d. 2 9 . 1 3 0 .  
Sierpnia w po ty cz k ac h pod N o I l e n  do  r f e m  
i K u l m e m  na nieśmiertelną zasłużyli sławę.

Oprócz tego ogłosiła Gazeta W i e d e ń ­
s k a  następuiące patryotyczne cz y n y :

Przy  przedsięwziętem teraz utworzeniu 
1 lgo bataliionu strzelców, okazali chwalebną 
gorliwość swoią w sprawie O ycz yzny  C. K.  
patrymoniialne Dominiia w Cyrkule V i e r t e l  
O b e r  M a n n h a r d s b e r g ,  tudzież Pos iada­
cze dóbr Egon La n d graf  F i i r s t e n b e r g ,  
Prosper Xiążę S i n z e n d o r f ,  Jó ze f  Hrabia 
P a l f f y  i *Józef Hrabia G i l l e i s ;  przysta­
wali bowiem dobrowolnie do tegoż bataliionu 
będących w służbie ich uczonych strzelców,  
i  zostawili  im w dodatku na c z a s '  bytności 
ich w polu, płaconą dotychczas im pensyę.

Równie  też dobra kameralne K ł e i n -  
M a r i a z e l l ,  dobra W o l k e r s d o r f  pod 
B a d e n ;  tudzież Posiadacze dórb Hrabiowie 
P a l f f y ?  O s t e i n  i H o p o s ,  przystawil i  z 
własney  chęci strzelców * dali im znakomitą 
k w o t ę  na rękę, i przyrzekli  im dawać do ich 
żołdu co ćwierć roku z góry  dopłatę ,  oraz

przyjąć ich śfo służby i mieć o nich w Przy' 
padku choroby staranie.

C. K. Radzca Zwierzchnóy Dyrekcyi p°* 
l icyyney , Antoni Fryderyk G i f t s c h u t t *  
przeznaczył  złotą tabakierę,  k t ó r ą  Oyciecie?® 
od Xięcia C o l l o r e d o  w nagrodę 5oletny'0 
zasług swoich ot rzymał ,  na podarunek ćl* 
tego Podofficera z pułku pieszego Hieroni*a 
C o l l o r e d o ,  który się w stoczonych io* ** 
te r  wyp ra wie  woienney bitwach szczeg0* 
niey popisał .

O strasznych szkodach,  które powódź 
w  W  ę g r z e c h  poczyni ła , udzielamy ieszcz* 
Czytelnikom naszym z Gazet tamteyszyc*1 
następuiący l i s t ,  pisany z okolic nad r z e k ą  
W a g a : .

„Noc z dnia 2ygo na sóty Sierpnia by«a 
dla mieszkańców P u c'h o w a , rękodzietni*’ 
nego i ludnego miasteczka w Komitacie TreU* 
czyńskim, nocą okropnego przestrachu i say* 
sroższey klęski. Jeszcze dnia 2,5go zrań* 
wezbrała woda na W a d z e ,  która iedaakże, 
gdy podczas puszczania lodów po raptów* 
nem odwi lżeniu,  często iuż widzianą była ? 
bynaymniey-  mieszkańców nie wprawiała 
obawę.  T ymcza sem  ^znio s ła  się wysoko?8 
tey wodnćy  massy ku wieczorowi do 7 stopi 
która rozszerzyła się aż do do m ó w  na sa­
mym końcu miasteczka leżących,  a biedni 
mieszkańcy p rzypat rywać się musiel i ,  ia^ 
fale zboże z ich pól tiuosiły,  nie mogąc one* 
goż r at ow ać ;  nie przeczuwali iednakże nic* 
bezpieczeństwa, które reszcie ich własności f 
osobistemu ich zagrażało by to w i ,  ponieważ 
nie by ł  im znanym żaden p r zy kł ad ,  żeb/ 
woda kiedy te przekraczała granice. T y * '  
czasem o godz. ętey  wieczorem zaczęła w°* 
da ieszcze prędzey wzbierać,  i iuż po w y ż ef  
lezących rozla ła  się była  ulicach. Boiaź-11 
nieszczęśliwych mieszkańców doszła nay- 
wyższego stopnia. Ludzie  i zwierzęta d°* 
-mowę spieszyli dla uratowania życia swoj ff'  
go do domu Hrabiego A s p r e m o n t ,  inaią* 
cego iedno piętro i wybudowanego z mocne1 
go materyału,  a  o u t e y  godz. w nocy zna/* 
dowa ło  się na pierwszym piętrze domu teg®- 
1 3 5 o ludzi i około 90 zwierząt domowy1-*1 
razem zgromadzonych t skupionych. W y 50' 
kość w od y  stawała  się coraz większą ,  & * 
D i ą  wzrastała razem i  boiaźń nieszczęśliwy^ 
mieszkańców. Okropny szum płynącey * 
niepodobnym do wia ry  pędem po wszystk>c 
wlicach rzeki ,  podobny piorunom huk W
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^ic7ch się d o m ó w ,  lament zd row yc h ,  a ięk 
' o r y c h ‘ludzi , krzyk dzieci i nayżałośniey- 

Sze tony zwierząt domowych , wys ta w ia ły  
S°ane politowania widowisko , którego nikt 
opisać nje z doła. Ten stan okropny trwał  

do samego świtu ,  gdzie dopióro nieszczę- 
lwym mieszkańcom Dayokropnieyszy otwo* 

rjZ| . si? widok.  Wielka liczba domów zu­
pełnie zniknęła, większa ieszcze liczba ich 
P°zapadała się,  a reszta była mniey lub 

tęcey uszkod zoną; woda wzniosła się była 
wysokości  stop 1 9 tu siad zwyczayną po- 

v' lerzclmię rzeki ,  i wyobrażała  b y s t r y ,  do 
looo sążni szeroki strumień. Powierzchnia 

ogromney massy wodney,  by ła  pokryta 
o ° ż e m  w  snopkach, powyry  waDemi z korze* 
■etn drzewami,  drzewem budowniczym, ca- 

. lub tylko porozrywanemi  mieszkaloetni 
(ub gospodarskiemu budynkami,  w których 

°statn:ch znaydowali  się ludzie i zwierzęta 
. ' Jtwaiąc nadaremnie pomocy. Ten san o 

r°poy trwał  do godz. 9tey przed południem, 
^  którym to czasie woda opadać zaczęła,  i 

0 d. 27go zrana tak dalece opadła,  iż zrzą=
. *one spustoszenia z bliska śledzić było mo- 
Zlla> Pokazało się,  że 63 domów tak było 
^pelisie zniesionych, iż nie można b y ło  od- 

ryc n ■ ymnieyszego nawet śladu tego miey- 
®Ca> gdzie s t a ł y ;  150 domów było zawało* 
® J ch , a reszta innych,  mniśy lub więcey 

szkodzoną została.  Z  mieszkańców, 58 lu- 
Zl postradało ż y c i e , taka również liczba 

* » « . » .  pokaleczoną, a c i , którzy są ocaleni, 
racili wszystko,  co mieli. —• Opłakany stan 

porze się niegdyś m ai ą cyc h , a teraz nay- 
^leszczęśliwsżych mieszkańców, których licz- 

a do 1700 ludzi w y n o s i ,  kraie serce czło- 
'oka. Bez pożywienia ,  bez odzieży i przy- 

uiku, zostawieni są pewney i zupełney zgubie,
• • ełi ich nie wesprze dobroczynna ręka m a- 
^?tnych Przyiaciół  ludzkości .— Swianek na- 

czny tego oaysmutnieyszego zdarzenia, który 
0 ocalenia tych nieszczęśliwych prz ykł ad ał  
J  wszelkiemi siłami s w oiem i ,  ma sobie za 

^  ° wj ^ e k  wezwać publicznie tak chlubnie 
dzieiach ludzkości zapisaną dobroczynność 

o ywateli  Monarchii Austryackiey,  i błagać 
ych o wsparcie ocalonych, lecz bez wszel ­

c y  pom cy 20staiacych mieszkańców Pu* 
OoWa.-« W P u c h o  w i e  d. 29. Sierpnia 
S j 3 roku.

£. Unia 6. Września o godz. 8mey minu* 
3 3 cióy zrana ópisze połączona Gazeta 

g d y ń s k a  i P e s t eń s k a ) ,  dało się uczuć 
*z i U^.2 ^e * P e ś c i e  trzęsienie ziemi. Skoń- 

J ‘o się ©no na jednóra tylko wstrząśnieniu,

7 3

które dosyć b y ło  mocne. Na dawnóy Kros 
lewskiey astronomiczney wieży zadrzały okna. 
Barometr bynaymniey  się tam nie zmienił,  i 
stał  (co iest osobliwszą rzeczą) dosyć wyso­
ko. Zegary  nawet iśdź nie przestały. ( W  
Diekt.órych mieyscach ku S t u h l w e i s s e n -  
b u r g ,  miało to trzęsienie ziemi tu i owdzie 
powyrządzać  szkody.)

Dnia 23. Sierpnia koło wieczora (pisze 
daley taż Gazeta)  ukazały  się w B a  n a c i e  
w  okolicy K o m  l o s  po ki lkodniowym nad- 
zw y c za yn y m  upale z południa pędzone chmn* 
ry ,  które w naystrasznieysza zamieniły się1 
burze. Pioruny i b łyskawice,  ulewy i wichry 
razem się połączyły  dla wystawienia nay- 
strasznieyszego natury ziawiska.  Drzewa 
powywracane z korzeniem, a kukurudza -na 
polach smugami powaloną została. Odtąd 
nieustanny deszcz p ad a ł ,  a  z nim razem 

. t r w a ł  i wiatr zimny. Zimno to tak by ło  
dotkl iwe,  że mnoga liczba iaskółek i drobiu 
młodego wymarzła .  W okolicy A r a d u  i 
głębiey w górach,  padał  o tym czasie taki 
śnieg, iak w  Grudniu. Naystarsi  nawet ludzie 
w tey okolicy nie przypominają sobie ,  żeby 
w czasie kiedy taka  była? pluta. Jest ona 
dla wieśniaka,  zatrudnionego właśnie teraz 
wymłoteni , tem dotkl iwszą ,  ile że nieiedne 
tegoroczne gradobicie znaczne poczyni ło ma 
szkody.

Z d a r z e n i a  w o i e 11 n e.
Według doniesień z C. K. g łównćy kw a­

tery w T ó p l i t z  pod d. 21 .  Września (za* 
wartych w D o s t r z e g a c z u A u s t r y a c k i m)  
działa daley Pułkownik M e n s d o r f  wtyle  
woyska nieprzyjacielskiego z szczęśl iwym po­
stępem. Dnia iS. poy mał  pod H a r t a  i 
W a l d h e i m  67 ludzi,  a 30 zachwyci ł  W 
S c h ó n b a c h  w tyle kolumny iazcfy nieprzy- 
iacielskiey,  która z C o  ld  i tz  do G r i m m a  
ciągnęła. —  Gościniec idący z D r e z n a 
przez N o s s e n  i W a l d h e i m  zawalony iest 
chorymi i ranionymi,  których w t y ł  up row a­
dzała; gościńcem idącym przez W er  n s d o r f  
i W i i r z e l  posłano zakłady iazdy do L i p *  
s k a.

W i a d o m o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  w o y ­
s k a  A u s t r y i  W e w n ę t r z n ó y ,  p o d  

s p r a w ą  F e l d z e  u g m e i s t r a  J e n e ­
r a ł a  B a r o n a  H i l l e r a .

Gazeta W i ć d e a s k a  zawiera c« »a-
stepuie :
A  12

i
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IJćldzeugraeister Baron H I  l l e r ,  d o w o ­
d z ą c y  woyskiem Austryi  Wew nęt rz ney , na­
d e s ł a ł  dnia 22. Września doniesienie, że gdy 
.mu oznaymiono,  iz nieprzyjaciel ściąga siły 
swoie przeciw lewemu skrzydłu C. K. kor* 
pusii woy sk a  , postanowił  uderzyć na iego 
•Btonowioka, zaięte miedzy H o ł i e n b u r g  i 
¥ i l l a c h  na prawym brzegu rzeki D r a w y .  

3 >la utafćnia zaś nieprzyjacielowi prawdziwe­
go punktu ataku, ka z a ł  ifeldzeugmeister Baron 
H i  l l e r  Ełodpułkownikowi  strzelców M u m b ,  
który  za ym o wa ł  K r e u z b e r g ,  uczynić de 
rmonstracyę przeciw H e r m a g o r ,  gdzie stał  
Jenera ł  nieprzyjacielski z 1500013 ludźmi. P o d ­
pułkownik M  u m b dopełnił  wybornie tego 
zlecenia rozproszy wszy nieprzyjaciela,  ub iw­
s z y  mu i raniwszy  wieje ludzi , i zabrawszy 
mu 2 chorągwie oraz 200 ie ń c ó w , miedzy 
którymi  kilku znayduie się Officerów, Po= 
tern przeprawił  się Feldzeugmeister Baron 
• ł ł i l l e r  dnia tygo z g łówną częścią woyska 
swoiego pod I ł  o 1 l e  n b u r  g i  e m i K o s e k

waleczne w oyska nasze o d p arły  go J?e śtsatą
na wszystkich punktach.

Dnia ró Września (pisze daley Gazeta 
W i e d e ń s k a )  uderzyła kolumna nieprzyt*'  
cielska, złożona z dwóch batali iouów piechot/ 
i pułku dragonów Król owcy ,  a maiąca 2 
działa i 2 granatniki ,  ze strony S r a i n M 1"  
g a na Jen. F ó l s e i s .  C. K.  przedpoczty CP* 
fnęty się z początku; lecz gdy nadeszły pnE'*‘ 
k i ,  wstrzymano posuwającego się nieprzy13* 
cielą i przymuszono go do odwrotu po 41"0' 
godzinney potyczce ;  pułk huzarów R a d e c *  
k i e g o  popisał się szczególniey w t iy  r0“ 
spraw ie.

O przedsięwziętey przez Jen. Hrabieg3
przyssłał

i uderzył  z tak szczęśliwym 
że g 0 przyprą-

prze2 D r a w ę  
skutkiem na nieprzyjaciela ,
■wionego o znakomitą s f rale ,  ze wszystkich 
stanowisk iego w y p a r o w a ł ,  przechód ” do 
L o i b l  za i ą ł ,  wielu ieńców poymał  i 1

N u g e n t  wyprawie  do J s t r y i ,  r ._.  
Feldmarszałek-  Porucznik R a d i v o j o w i c n  
doniesienie, że się Hrabiemu N u g e n t  udało 
zaiąć mocne mieysca P o l a ,  C a p  o d’ J  s 1 1* *  ̂
i M o n t e  m a g g i b r e ,  gdzie między innetni 
znakomite zapasy artyleryi  i amunicyi  * ° 3 ‘ 
leźiono; i ako to:  46 ^óciofuntowych , 3 ' 4
iatofuntowych dział, 249 beczek prochu, tu' 
dzież znakomitą ilość' częścią wyrobionej ' 1 
częścią też żelazney amunicyi.  Hrabia N 3 ' 
g e n t  zamyśla działać ze strony Pisino ( iV/ : 
s t r y i )  dalóy w tyle nieprzyiaciela,  przyczer» 
go A n g l i c y  iuk naytlzielney wspiera^1 
gdyż mu nietylko morskich artylerzystó'vr 
swoich do sprawowan ia  służby przy dzi3' 
łach oddal i ,  ale nawet broń i amunic ję  dl*

„ wielu
dzia ło zdobył

Jen. R e b  r o v i c h  miał  dnia 14. Wrze= 
śnią pod W e i c h s e l b u r g i e m  potyczkę, vv
k t ó r e j  go przemagaiąca siła nieprzyiaciela  ucwci  t amuuiuyy
zmusiła z początku dc odwrotu na B a - r e n -  zupełnego uzbraieuia pospolitego ruszenia
b e r g  przed T r e f  f e n .  Ale we dw a  dni po= stryańskiego dostarczyli .  - Major G  a f  6
tern (d. 16.) uderzył ón zprzysłanemi  sobie J  
posiłkami pod W e i c h s e l b u r g i e m  tak 
clzieloie na nieprzyjacielską dy wiz yę  pod 
s p raw ą Jen dywizyi  L e c  h i ,  że z 4000 ludzi, 
z których się taż d y w iz y a  składała,  umknął  
tylko Jen. L e c  h i  z goma ieźd.zcami; reszta 
zaś na pobojowisku rozprószoną i częścią 
za bi tą ,  częścią też poymaną została.  Przy
odeyściu gońca przyprowadzono iuż 900 ień-- 
CÓW- mierLu u,,<- —  - •   1

«, V
który z oddziałem swoim stoi pod 

i ,  ntrzymuie ziamtad związek z Jen.
L i p '
Hra*

bią N u g e n t .
Dodatek do Gazety G r a c  k i  e y  pod y .  

23. Września zawiera następujący rozkaz j e‘ 
neralay , ogłoszony przez jeneralną RommeO' 
dę Austryi Wewnętrzney pod dniem 2230 
Września :

ców' ius pooieoo Od Barona H i  11 e r a , dowodzącego n3'
p-iłk-ournit ^  znaydovvał  się ieden czelnie woyskiem Austryi  Wswnetrzney,  od'
dnstdi im °  ** ■̂ i z Ofiicerami,  i bieramy naśtępuiace wesołe wiadomości,  kto-UO&LclIiłjtfj-y w  mon na-cya » - » *dostaliśmy w  moc naszą i działo,  1 granat­
nik,  2 sztandary i 1 chorągiew, Przedpoczty 
Jen,. R e b r o w i c h  stoią pod G e w e i k t e n -  
B  r u n n , a g łówna 
G r o s s e - L u p .

część iego korpusu pod

Chociaż Jener. R  eb  r o v  i c h (pisze póź­
n ie j s za  Gazeta W i e d e ń s k a )  dnia tógo 
Września nieprzyiaciela pobił i rozprószył ,  
przecież przypuścił  tenże dnia następującego 
śc iągnąwszy  do siebie z K r a i n b u r g a  i 
L e i  b ! znakomite posiłki ,  now y  atak do stano1TT Jol 3 T- ’ - -  -p i s k a  tegoż Jenerała pod St. M a r e j  b ale

eramy następi 
rych szczegółów spodziewamy się jeszcze- 
Oddział Feldmarszałka Porucznika F e n r i e 1, 

■ posunął się aż do M a u t e n .  Jen. E c k a r { 
kaza ł  uderzyć Podp ułkow nikow i  M u m b  2 
8go bataliioou strzelców na oddział nieprz/' 
iacielski 1500 ludzi, stoiący w l ł e r m a g ° r ’ 
nieprzyjaciel  został pobitym i źłapano zar*2 
z  początku kilku Officerów i 30 0 ludzi. 
Gł ów na część w oy s k a  przeprawi ła się Prze2 
R o s s e g g i H o ł i e n b u r g  za D  r a ̂  
Prawe skrzydło pod Jen. iazdy Baronem ł?r *’ 
tno nt  zdobyło szturmem, wzgórza  p_£d R . ° s '
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S 'S» poj^mało kilkunastu Offi cerów i ±a\. 
D er?/> zdobyło i  działo i przymusiło nie- 
jj Łyjaciela do ucieczki. — Na lewem skrzy­
ły8 °dparto;nieprzyiaciela ze strony Hol . len= 
«-U r g a  na wszystkich punktach, ścigano go 
s z do L e o  b e 1 b er  g a , i opasano go tamże; 
podziewamy się co chwila kapitulacyi  one- 

goz. — Jen. F o l s e i s  i R e  b r o v i c h stoia 
s szcze pod L a y b a c h e m .  —  Strata ua- 

lest bardzo mała.

Drugi Dodatek do teyże Gazety pod d. 
5 • Września zawiera następuiący rozkaz je- 

nAeg i u y . ogłoszony przez jeoeralna Kommendę 
^ttstryi Wewcętrzney pod dniem 23.  Wrze-

— W Dodatku do' wiadomości o postępach 
j ,ewnętrzno - Austryackiego woyska,  odebra- 

3̂ my 0(j naczelnego Jen. Barona H i  l l e r a
zaCO . . .uastępuie; ,, Po przeprawieniu s i Ł

r.a w ę ,  został nieprzyjaciel  d. 19. ze wszy® 
n j Ĉ ! Pur|któw tak dalece wypa rty m,  iż cof- 

a. się az do T a r v i s  widząc się zagrożo- 
ytn z tyłu przez to, żeśmy M a u t  en i Her-  

a g o r zaięli. V  i 1 l a c h ,  oaywięk- 
tegoż Cyrkułu , oraz częśc C y rk u­

le Laybachskiego aż blisko pod K r a  i n- 
u. r §.) znayduią się w naszeż mocy. — 
aięcie F i u m  y,  poślinienie się ku L a . y  b a c h  

jWzież postępy w o y s k a ,  czynią J W .  Jenera- 
dowodzącemu, który się wszędzie oso- 

•scie zna yd owa ł ,  pewną nadzieję,  że nie- 
PrWiaciel wkrótce do dalszego odwrotu 

° IeWolnym będzie.”

^  Ga?eta K I  a g en f  n r t s k a’ pod dniem 22.
r2eśnia zawiera następuiący artykuł  z Ki a *  

^ er> f u r t u :  „W e d łu g  urzędowych doniesień,
^sięjy vvoyska Jen.  Hrabiego Nu g e r r t  dnia 
t ° ‘ ń. m. T r y i e s t .  C, K. w oy ska  osadziły 

. że d. i2.  b. m. K r e u z b e r g ,  a nieprzyia= 
51 obawiaiac sie o sw óy  związek,  cofa sie 

* * o l „ a « ‘  *

W ia d o m o ś c i  wot enne Franc us kie .

Cq D o s t r z e g a ć  z  A u s l r y a c k i  za wióra 
s? " - s t ^ u i e j  „ D l a  złożenia Czytelnikom na- 
kjg*11 uiałey próbv,  na i aką wiarę Francuz- 

’■ pod w pływem Francuzkim pisane
OniPsio-: f  V 7 » : T____  j _

M l O z *  •*
ę ,  P°ni szy artykuł  z D r e z n a ,  wyięly z 
y A u g s b u r s k i e j "  pod cl. 3. Września; 

■le§° ło będą mogli Czytelnicy brać n a j ­

lepszą miarę w  sądzeniu o .podobnych o g ło ­
szeniach r

Drezna d. 29. S ierp n ia : Cośmy pod 
artykułem z M o n a c h i i u m  ż prywatnych 
wiadomości donieśli ,  potwierdziło się z u p e ł ­
nie. Następuiace wiadomości z S a x o n i i  
donoszą to, czegoby się naymocnieysza nawet 
wiara w- jeniiuszu Cesarza spodziewać była  
nie mogła..  Korpusy,  woyska  sprzymierzone­
go, które wtargnęły by ły  przez P 1 a u e o , u* 
rosły zwolna na 120,000 ludzi,  które sre 
pod obydwoma Cesarzami ku D r e z n o w i zbii- 
ży ły.  Dnia 26go strzelano do D r e z n a ,  i 
walczono na Samych przedmieściach- K i lka  
bomb padło nawet na zamek , w którym 
Kroi  czekał  na ratuiącego Sprzymierzeńca 
swoiego. P rzy by ł  ón wieczorem,  a zdoby- 
cie najbl iższych szańców , klórych działa 
zgubę na miasto miotały,  zapowiedziało woy.  
sku nieprzyjacielskiemu przybycie Niepoko­
nanego, na niebytności którego swoie budo* 
wało  zamysły.  Dnia następującego zarzadzał  
Cesarz atakiem. W ysł aw szy  w stronę P iYn.y 
w o y s k a ,  kazał oraz przez F r e y b e r g  na 
nieprzyjaciela uderzyć. Lewe skrzydło zło* 
żone z A u s t r y a k ó w  było w takim nieia^ 
dzie,  z iakim, według zapewnienia ocznych 
świadków,  nic się równać nie może. Wkrótce 
złamano potem także ( R o s s y y s k i )  środek,  
prawe skrzydło (P r u s k i e) zostało znieś J a  e, 
a druga trzech Cesarzów bi twa Ny ła  leszcza 
świetniey rozstr2ygoioną , iak owa .pierwsza.
— Dnia iggo w południu' było iuż w g ł ó w n e y  
kwaterze U o l ia a (między D r e z n e m  i P i  r- 
n ą ) ,  gdzie oba Cesarze A u s t r y a c k i  i 
R o s s y y s k i  trzy razy nocleg odprawiali . ,
40 dział  ( 1 4 0  leżało ieszcze rosprószonyćh. 
na pobojowisku ) ,  i6n  wozów proc ho wy ch ,
18 chorągwi i 25,000 i en có w f  Jen. V a n  = 
d a m  m e zapowiedział  prócz tego ieszcze
10,00o ieńców; 4 Jenerałów dy w iz y i  i 3 j,e . 
nerałów brygady,  dostało się w moc Z w yc ię z­
c y ; między tymi iest Xisżę C o b u r g  i H ra­
bia N e i p e r g .  Kula trafiła zaraz zpoczafkti 
Xięcia S c h w a r z e n b e r g a ,  i to by = 
ło może szczegóiaięys zy rn powodem .tego 
nieładu bez granic, w którym kilka puł kó w 
broń siyoią rzuciło. Wreszcie prze-l-tno mało 
krwi wt e y  olbrz.ymiey bitwie.; bydź ty l ­
ko około 1500 trupów na pobojowisku. J e ­
nerałowi  M o r e a u  urwała  kuła działowa o- 
bie nogi, poczerń we kwadrans umarł. Jen.
V a u o a m-aa e uprzedził nieprzyjaciela na 
gościńcu wiodącym do - P r a g i ,  trzema po­
chodami 1 ! 1



WiadomOścf zagraniczne.

G d a ń s k .

O terażnieyszem położeniu tey twierdzy 
i o zaszłych przed nia wypadkach woien- 
nych,  umieściły Gazety P r u s k i e  następu^ 
iące wiadomości  :

Listy z okolic G d a ń s k a ,  pisane dnia 
9. i 1 1 .  Sierpnia,  z3wiera ią  co następnie:

, , W początku oblężenia twierdzy G d a ń ­
s k a ,  składała się załoga 230,000 ludzi ,  
lecz więcey połowy iuż w ym a r ło ;  pomiędzy 
zmarłymi  s ą :  Jenerałowie F r a n c e s c n i  i 
G a u l t .  Teraz  liczą 12 ,000 ludzi zdatnych 
do s ł u ż b y ,  pomiędzy tymi  iest :  14 Jenera­
ł ó w ,  2,000 Officerów i 900 iazdy.  Jenerał 
R a p p  mianował  sam wielu Officerów, 
Załoga  iest opatrzona dostatecznie w broń, 
amunicyę , ale z b y w a  iey bardzo na 
lekarstwach i sol i ,  zkąd wnoszą,  iż t y l ­
ko do środka miesiąca Września twierdza 
ta wyt rz ym ać  zdoła,  Iuż na początku mie­
siąca Maia zrobiono spis dokładny powy= 
żey wspornnionyeh a r t y k u ł ó w ,  a wtenczas 
okazało się, że tylko na iedea miesiąc była 
załoga dostatecznie w nie opatrzoną;  w y -  
sicczkami przysposobiła ich sobie nay więcey 
na ieden miesiąc, W G d a ń s k u  iest może
4,000 koni pociągowych,  od ar ty l le ry i , iaz­
d y ,  wraz z końmi oby watelskiemi. Cena 
żywnoś ci  niezmiernie wysoka.  Dnia 5go 
b m. wyszło znowu 100 osób z miasta. 
G łó w na  kwatćra Xięcia W ii r t e  m b e r g s  ki  e* 
g o ,  dowodzącego oblężeniem, iest w J e n ­
ie a u ;  woysko iego składa się z 50,000 głów, 
imęd 1 y term iest 8,000 P r u s a k ó w 5. Iest 
wa i ć m g  bateryi P r u s k i c h ,  a spodziśwa 
no się ieszcze nadciągoięnia dwóch bateryi 
4 8 mio * działowych z G r u d z i ą ż a .  Prócz 
tego stoi pod G d a ń s k i e m  32 batów dzia 
ło w yc h  R o s s y y s k i c h ,  każdy o trzech 
dz ałach, i cztery okręty woienne A n g i e l ­
s k i e ,  a dnia 4go b. m nadpłynęło 20 A n ' 
g i e l s k i c b  statków przewóz ęw ych  ze ióo 
cięzkiemi działami. — R o s s y y s k i  A d m i­
ra ł  G r e i g h  i Angielski Roramodor  A c  l a n d  
oświadczyli  się przy pomyślney pogodzie 
zdobyć  F u h r w a s s e r  w przeciągu 48miu 
godzin. — Jenerał  R a p p  wypuszcza bez 
w-szelkiey przeszkody wszystkich, którzy  chce 
G d a ń s k  opuścić. W  czasie rozeymu do­
zwol i ł  iśdź mieszkańcom G d a ń s k i m  az do 
czat przednich. Przeciwnie z stroDy R o s -  
s y y s k o *  P r u s k i e y  czyniono trudność w

dopuszczaniu do przednich czat , gdzie ]e" 
dnak dosyć często zachodzi ły rozmowy w1?, 
dzy pozostałemi za miastem mieszkańca^ 
G d a ń s k i m i  i ich k r e w n y m i ,  którzy 
twierdzy wyszli .  Przednie czaty  R o s s y j  
s k o -  P r u s k i e  nie wypuszczała nik°g° 
G d a ń s k a ,  bez pozwolenia Xięcia W  ̂
t e m b e r g s f c i e g o .  Dnia 330  b. m. 5 
mieszkańców G d a ń s k i c h  otrzymało p02ff0 
lenie opuścić obwód oblężenia.“

Od korpusu blokuiącego G d a ń s k  , 
słano do B e r l i n a  następuiące doniesieni’

Z główoey kw atery  ’ J e  o 
pod Piezkcudorf,  dni8 3 
Sierpnia.

Od wybuchnienia na nowo nieprzyi_aC‘  ̂
skich k r o k ó w ,  korpus b lokady G d a ń s  
wierny raz przyjętemu systematowi— l!1 
dze teyźe twierdzy nie]dał w dzień i w nofO 
ani iedney spokoynie spędzić chwi l i ;  PrZ 
to przymuszał  ią bydź nieustannie pod o* 
ni ą ,  a tak pomnażały się choroby i zbieo 
stwo. — W nocy zdnia 27go na 28mX J i . ,  
brano nieprzyjacielowi dwie reduty pod O 
r a  i zrównano ie z ziemią, przy czem 
przyiaciel znaczną pouiósł  stratę. 
iącey nocy odebrano mu korzystne stano5 j 
sKo Wiesie pod L a n g f u h r .  —■ J s° e j* 
R a p p  niepamiętny,  iż to nie przystoi 'vc3j, 
na Kommendanta twierdzy osłabiać svV°,{ 
załogę przez zbyt dalekie wycieczki,  p oVV,Z 3̂ 
iednak szczególnieyszy zamiar uderzyc .{ 
korpu;  blokady zc a łą  załogą, którą 
pomnożył, uzbroionymi mieszkańcami G d a 
s k a. Dnia 2pgo uderzył gwałtownie na 5 
nowisko pod P  i e z k e n d o r f , lecz taa3. , J{ 
zimną krwią przyięty , znaczną poo*°

8trat‘1- " , , nemuPonieważ nieprzyiaciel po s^ato11
podszedł pod działa lego stanowiska,  Pr Z .j
wys łano dw a bataliiony P r u s k i e j  °ni e.
i 4ry szwadrony iazdy przeciw iego
mu bokowi;  zadały mu one dolegliwą str- ^
poczem cofnął  się spieszno i w nieładzie*
Gd y  się Jenerał  R a p p  przekonał ,  iż, na
stronie nic nie w s k ó r a ,  natar ł  z w i ę k s z ^
ieszcze natężeniem na l as ,  który R ° sS< ^
n i e  przeszłe/ nocy zdobyli.  Lecz i tu *  ‘Qj\
sza mu ieszcze zadano klęskę ,  i nie
zdobydź ani piędzi ziemi;  p o b o i o w i s k 0  >j{.
kryło się trupami.  Walka po całey  r°
rży ła się linii przy tęgiem biciu z.dz'3 ’̂ ^Q %
re aż późno w noc trwało .  Ponawi 3
L a n g f u h r  pięćkroć zapalczywe na laS
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— êcz zawsze tu i wszędzie, odparty 
j J  nieprzyjaciel. —  Milicya P r u s k a  okry- 
a się lUj równie iak w poprzedzaiących a= 
3!czkach,  n a r w  ększą c h w a ł ą ,  a ważna ta 
?®Praw», którey  wkrótce podamy szczegóły,  

&l-U * połączonemu P r u s k o  - R o s s y y -  
i l e ® u  wovsku przynosi zaletę. — Podług 

^ P n a ń  ieńców, nieprzyiaciel utracił więcey 
s 4ostu OfCiocrów i 1 ,200 żołnierzy;  R o s =  
7  y s ko . P r u s k i e  woysko miało w oby.  
wocb dniach zabitych i ranionych 526, a 

rtnędzy t jm i  ^ zabitych,  u  ranionych Offi* 
ś l- -®*  ’— W  nocy po tey k r w a w e y  walce ,  
wieże woysko al larmowato nieprzyiaoiela, i 

Przymusiło go stać całą noc pod bronią,

. Oprócz Gazet B e r l i ń s k i c h ,  zawićra  
Gazeta w i ś d e ń s k a  pod d. 25go 

^ e ś n i a  następuiącą o tćyże twierdzy wia*

^  Z okolicy G d a ń s k a  piszą pod d. 3go 
rześnia co następuje : „ W c z o r a y  wzięto 

j /^ r o i e ś ć i a  G d a ń s k i e ;  s ta ły  się one ied- 
^kże przy  pastwą płomieni. Właśnie 
4 . PrłJp ro w ad za ią  tu 120 ieńców; złożonych 
^ " ł o c h ó w ,  B a w ar czy kó w  i Westfalczyków, 
(ja‘^ ży  którymi iest 6 Oificerów i 1 zan- 
, , Ni ektórzy zbiegowie z L a n g f u h r  
te° 8no gniew s w ó y  wynurzyli .  —■• Właśnie 

raz rzucaią Anglicy i Rassyanie ze strony 
s tskiśy palne rakiety do F a h r w a s s e r ;  
^  H c P°  stanowisku okrętów, wkrótce sta- 
n|* c*y atak przypuszczonym będzie. W s z y -  
j> le przedmieścia G d a ń s k i e  są zaięte. 
cr ŝ yyskie szańce rozciągaią się aż do prze« 

u ników O l i w y .  
hii t£g<> czasu przekopy pod Gdańskiem

°tivorzonc z o sta ły , donieśliśmy to iu i  10 
" :szlyai JSrze Gazety naszry,)

X  i ę s t w  o W a r s z a w s k i e .

s w  9 azet7  W a r s z a w s k i e  zawiśra ią  nas 
?» ,x'^c.y artykuł  z W a r s z a w y  pod dniem 
r  t rz eś n ia  :

Hos ^;0cznicę koronacyi N. Cesarza Wszech 
i efitsy* obchodzono tu wczoray  przez nabo- 
Ut|l W° nayprzód w K a p l i c y  Greckie y ,  a p o -  
beCt)̂  katedralnym Kościele S .  J a n a ,  w o- 
cźor°Sci v̂ ładz Rossyyskich i naszych, Wie* 

Pb całe miasto oświecono, 
ska o rzecbodzą tędy ciągle oddziały woy* 

r e s k i e g o ,  a  pod ‘ P u t a w  a mi  prze­
wag.!-0 s*ę go uiedawno kilkanaście tysięcy.  

le ono do wielkiego woyska.

Oprócz tego czytamy w  tychże Gazetach 
co następuie:

R a d a  Naywyźsza  T y m cza so w a Xięstwa War­
szawskiego.

Maiąc  sobie udzielony Imienny Ukaz Je ­
go Imperatorskiey Mości wszech Rossyi ,  
którym nayłashawiey  postanowić raczył  Ke= 
mitet w Mieście tuteyszćm W a r s z a w i e ,  
zapewniaiący  przez udzielony sobie nadzór  
zwierchny pol icyyny bezpieczeństwo osoby 
każdego Obywatela  Xięstwa Warszawskiego,  
t a k o w y  pośpiesza przez ogłoszenie w Gazę* 
tach podać do publiczney wiadomości.  — 
Dań w W a r s z a w i e  d. 25. Września 18 13 .

P od p is an o:  Ł a ń s k ó y .  .

U k a z  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  
v ',do Jenerała - Gubernatora Xięstwa W a r ­

szawskiego, Aktualnego Tayneg o Radz-
cy Ł  a ń s k o y .

, ,Chcąc ustanowić w X ięs twie  Wars zaw,  
skiótn nadzór p o l i c y y n y ,  któryby  zgadzał  
się z prawidłami sprawiedl iwości  i od wra cał  
wszelkie uciemiężenia, zalecam Mu, urządzić 
w W a r s z a w i e  przy Radzie Naywyżs zey  
Komitet,  któryby się składał  z  Vice - Frezy- 
denta, iednego z Członków R a d y ,  iednege 
Jenerała w o j s k ow e g o  z pomiędzy znaydu- 
iących się w W a r s za w ie ,  za zniesieniem się 
w  tey mierze z główno - kommenderiiiącym 
Polską a r m i i ą , Jenerałem Baronem B e n *  
n i g s e n e m ,  i z dwóch Obywateli  Xięstwa 
przez Komitet centralny obranych,  a przez 
Radę zatwierdzonych. Ktokolwiek w granń 
cach Xiestwa będzie zatrzymany przez Po* 
1-icyę lub Kommendanta, albo nakoniec przez 
inną jakąkolwiek w oy sk o w ą  lub cywi lną 
Władzę,  t ak ow y  ma bydż odsyłany do W a r ­
s z a w y  ze wszelkiemi zarzutów iego tyczą- 
cemi się papierami,  i Radzie zdany,  która 
zaleci Komitetowi przy niśy urządzonemu 
przystąpić niezwłocznie do roztrząśnienia fak­
t ó w  i oznaymienia,  czyli  zarzuty przeciw 
obwiuionemu uczynione, zasługuią na odda­
nie go pod sąd lub nie? W pierwszym razie, 
obwinionych o ważne przekroczenia odsyłać 
do wo ysk ow óy  W ład zy ,  celem oddania pod 
sąd woienny według przepisów dla wiel- 
kiey armii służących,  a w innych przypad­
kach, oddawać obwinionego do Sądów cy .  
wi laych.  W  drugim zaś razie,  Rada  Nay- 
wyższa  rozkaże uwolnić obwinionego,  ogło-
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sic lego niewinność,  a leżeli by ł  wzięty na 
instancję W ła d z y  cywi lOey,  takowa przez 
kogo należy,  R a d a  Naywyższa  do odpowie­
dzi pociągnąć w sk aż e ;  jeżeli zaś był przys ła­
ny od Władzy w oy skowey ,  wtakiem /darze­
niu Rada zgłosi się w tey mierze do główno- 
kpmmenderuiącego artniią. —  Dań w Mieście 
T o p  l i t  z d. 3 0 . Sierpnia ( 1 1 .  Wrześ.) 1813.

Na oryginale własnoręcznie podpisano :

A I e x  a  n d e r.

Jenerał  - Gubernator Xięstwa W a r s za w :  
akiego wyd ał  oprócz tego następujące, w G a ­
zetach Warszawskich umieszczone

O b i a w i e n i  e,

W yż yw ie n ie  woyska w czasie teraźniey- 
s.żym i na przyszłość, wyma ga usposobienia 
się w zapasy.  — Z tego powodu wszyscy 
mieszkańcy Zięstwa Warszawskiego w z y w a ­
ją  się, aż eb y  każdy z nich w  przeciągu dni 
dziesięciu, od daty doyścia ninieyszego o b - . 
wieszczenia* miał w  pogotowiu taką liczbę 
produktów, iaka nakazana była  na role i gi 2  
Dekretem; Króla Saskiego dnia 29. Lutego.

1 81 2 r o k u ;  żyto zaś powicno bydż obrneff;
n r .  u  mąkę;  nadto, każdy o b o w i ą z a n y  

korzec żyta, pow inien mieć u ż w p o g o t o w i u  

trzy garce kaszy czyli krup, które Dekret®1 
w yż narnienionym przeznaczene nie były-  
Za  nienskiitecznienie ninieyszego przepis'1 ^  
terminie, Podprefekei,  Woyty  Gmin, P ■/ 
sowie > nawet Mieszkance ulegoą sreg'®/ 
odpowiedzi przed sądem w o js k ow y m .  •7' 
Dań w W a r  s z a  w i e ‘ dnia 1 ) .  (23.) Wrześni* 
lg 13 roku.

Jenera ł  = Gubernator Ł  a ń s k o y  ••

N. Cesarz Rossyyski  rozkazał,  ażeby ^  
calem Xięstwie W a r s z a w s k i e m  przytf^J 
m y w a ć  i oddawać natychmiast C. K. Władzo111 
Austryackim oietylko wszystkich Austty30* 
kieb dezerterów, ale nawet i Poddanych ćł'1' 
s t r yac ki ch ,  którzy dla uniknienia służb/ 
woy skowey  umknęli. Ten N. Cesarza 
syyskiego rozkaz, został w c a łe m  Xięstvvie> 
osobliwie z as Domir.iióm za rewersami 
głoszonym,  i z ambon przeczytanym..

M eteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie od, dnia 25, do 2 8 . W rześnia 18 13 .

—  ....................................  — nd

U Czas po­
strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz

Reaum ura.
Wi/gocio ! Kierunek Wia- 

. mierz. | trów.
Odmiany
powietrza

i
| ^ |

W ick. Słońc. 
2. po połud. 
10.  w nocy.

28 , 2; O. 
28, 1 ,  O. 
28, 0, 6.

f  to,.  3 -
t  l7 - 
+ 10;  4:

9 >» 23 - 
66, 2.3.
7 7 , 23,

Po, Po. Z.- słaby  
Z .  średni 
P. Z . Z . średni

iasno. 1 
chm. grzm oty, 
chm. błyskaw ic^

3 ,
Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

27, 1 1 , - 3 .
28,  10,  8. 
27,  1 1 ,  6.

t  9, 2. 
t  11 , .  3.  
t  7 , 7 -

8ó* 23. 1 
7 5 , 7 1 • 1
7 3 , 38. 1

Z . średni 
Z.  średn i 
Z .  mocny

chm ury \ 
chmury.
chm ury. _^

j| W ick. Słońc. 
2 7 ‘ 2. po połud. 

l[ 10 |w nocy

2 8 , o* 10. 
28, 1 ,  u .
28, I, 1-2.

1 t  5 , .9* \ 2,3 - 
| t  9,. 2. 72, 57.
1 t  ó, 7. 78, 38. ,

P. Z. Z.  średni 
P. Z,  Z .  średni 
Z ,  średni

chmury, 
chm ury, 
chm ury.

1! Wsch. Iłońc. 
2 3 112. po połud. 

II to; w  nocy

28, 2. 
28, 0, 10. 
28, 0, 9.

t  7 - 1 7 7 , 4 2 . 
t  12 ,  5 .  1 58, 57 .  
|  6, 9. | 76, t 19.

Po. Z .  Z. słaby  
Z .  mocny 
Po. Z .  Ż.  slaby

chm ury.
pogoda.
iasno.


